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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Magistrat głównego miasta Lwowa ofiarował' 
,r  wydziałem miejskim dla dotkniętych powodzią 
mieszkańców trzy tysiące złotych  reńskich m . 
k . z kasy m ie js k ie jn a  co tez c. k. kancelaryja 
nadworna- zezw oliła. Taką samą ludzkością po
wodowane miasta obwodowe Sambor i Tarnopol 
ofiarowały dla tych nieszczęśliw ych, pierwsze- 
s: nich tysiąc , drugie pięćset z łotych  reńskich: 
m .k . ,. tud /iez miasto Gródek pięćset,, a  T rem - 

ł ’ '"*'1" trzysta: z łotych  reńskich nr. k.r do-czego-

ju z  tyłko zatwierdzenia wysokiej kancelaryi na
dwornej potrzeba , którego się oczekuje.

T o  podaje dla Prezydyjum c. k. Rządu krajowe
go sposobność do wynurzenia Magistratowi g łó 
wnego miasta Lw ow a; równie jak i gm inom  
wymienionych powyżej miast za tak szlachetne 
i hojne wsparcie najtkliwsze podziękowania.

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
V Lwowie dnia 12. września 1845.____________ y

Iłwiidzicsty sinigS wplis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
D Prezydyjum c. k. Rządu krajowego

złożyli r “ zr. kr.
H olzham m er, ekonom  . . . . . .  1 -—
Różnem i mniejszem i datkami . .  2 34

Nakoniec
H ołub Franciszek, dziekan bełzki ob. łac., 

ze składki, do której się przyczynili ;- 
a) w parafin bełzkiej :

Kownacka JuTija i hrabina Kesselstadt 
Obertyńska Antonija . . . . . . .
H ołub , dziekan . . . . .
Brzozowski Antoni . . . . . . .
Kozkowski Antoni Alexander . . . .
Ozim kiewicz Henryka  .......................
Skrzyszowski Karol, duchowny,, 1 rub.śr..
S. W . . .  .   .........................................
Tym iński J a n ............................ .....

.  L iebe Franciszek . . . . . . . .
R ó ż n i  m n ie jsze m i datkam i .
W  kościele zebrano . . . . . .  . . .

b) w parafii mosteńskiej 
Z e  składki w kościele; .. . . . .

20------
5 —
6 ■—  
5 —  
5 —  
4  —

u
1 —  
1 —  
1 — - 
1 58 
8 52



c) w parafii ostrowskiej zr. Itr.
A. Z .........................  "
Polanowski Alexander 1 rub. sr. i . 5 —-
Zawadzki Józef 5 —-
Kępski Jan   wi** —
W iktorowicz K a zim ierz  5 1
Proboszcz ostrowski obr. łac . . . ■ ! 28
Z e  ikładki w k o ś c i e l e  6 2

i)  w parafii sok a ls fe j :
Ż u k ie w ic z ..............................................
iłarnecka. . . . . . . .
Żukiewicz Józef . . . . . .  •
Niltorowicz . . . . . . . . .
Polanowski . . . . . . . . .
Pniewski, proboszcz sokalskł obr. łac
N. N.............................................................
N. N............................................................
K u s z c z y c ..............................................
B y k o w s k i ..............................................
Sokołowski K lem en s .............................
M niejszem i d atk am i.............................

e) w parafii tartakowskiej :
Ko8nowski X a w e r y ............................
Baron Hagen Eugenijusz . . . .
Hrabina Komorowska . . . . .  
Szymanowski Szymon . . . . .
Kulikowski K a je ta n ............................
Kosnowslta K ó ź a ..................................
Świcrzawslti Alexander . . . . .
K o j o w s k i ...............................................
Proboszcz tameczny obr. łac. . .

f )  w parafii uhrynowsltiej :
Kulikowscy . . . .  . . . .
Proboszcz m iejscowy obr. łac. .
P . S..............................................................
A. Al. • • • « • • « * • • •
A . B ...........................................................
Tokarzewski , 5 z ł. poi.
D e lik a t, 3 rub. śr.
Z e  składki w kościele 4 41
M niejszem i d a tk a m i............................

g ) w parafii waręzkiej :
Kuczyński L e o n , 1 rub. śr.
Obertyńscy Felix i Pelagija .
Grochowski A n t o n i ....................................... 10 —•
Świeprawslta Justyna..........................................5 —■
Kuczyński Felicyjan  .............................. 5 —
Padlescy Filip i J ózef 5 —-
Mroczkowski M ichał , proboszcz waręzlii 5 —
Drzewiecka Konstancyja 2  rub. śr.
Baliński Józef  .............................. 2 —•
Kosecki P i j u s .....................................................1 —-*
Jaeschke Karol .   1 —
Z e  składki w k o ś c i e l e ................................. 15 28
M niejszem i d a tk a m i....................................... 13 5

10 —
5 — - 
2 —
6 —  
5 —  
5 —  
2 —  
2 _  
2 —  
2 —  
1 20 
2 52

40 —  
25 —  
25 —  
20 —  

20 —  
10  —  
lO —

5 —  
5 —

26 10 
5 —  
2 —  
3 —  
1 40

40

10 —

♦ r  , i*
h) w  parafii śniaty .istnej : zr. kr.

P o l e t y ł o w i e  10 —
R y l s l t t ........................................................   5 -----
lin ii inka  .........................................S —-
Obniski  .....................................................5
Jędrzejowicz M axym ilijan .............................. 5 —
W . Julija i L u d w ik a ..........................................3 20
N. N. . . .   3 —
fi. f i. . . . . . . . . . . .  1
N. N.........................   1 —
N. N. 1 rub. śr. - ~
f i . N  1 —
Duchowny Ł u k a s z ..........................................2 —
Mniejszemi d a tk a m i............................  . 2 —

U c. k. Urzędu obwodowego 
czerniowiecltiego:

D om inijum  Zastawna ze składki, do któ
rej się przyczynili:

G łu ch ow sk i.............................................. 30 —-
W artarasiew icz.................................................. 30 —
C e g lc c k i  1 —
S o ł t y ń s k a  1 —
Nnsym Sternberg i s p ó łk a  7 20
Z górsk i, mandataryjusz . . . . ^ . . 10 —
Urząd kameralny gospodarczy w Zuczce

ze s k ł a d k i ................................................... 32 10
Turzański, kapelan miejscowy sadagórski - 

ob. gr. kat. ze składki, mianowicie : s.
Sam d a ł ...........................  1 2C
Antoni Z . 1 rb. śr.
Tawdoszyński M ich a ł. kuśnierz . . .  —  30
Komarnicki Grzegorz, podmajstrzy piwow . —  20 
Strzyżewski M ichał, właściciel domu . —  20 
Filipowski Mikołaj z Niższych Szerowiec —  20
Z e  składki w c e r k w i ............................. 3 1 1%
D om inijum  Hlinica ze składki . . .  5 12

Z R a g u z y d n i a  21.  s i e r p n i a .  W  tu
tejszej okolicy daje się znowu czuć trzęsienie 
ziem i i wzbudza w ludności obawę. Dnia 16. 
sierpnia o godz. 4tej, 38m ój m inucie z południa 
było trzęsienie ziem i, które należy do najm oc
niejszych, jakie się od 14. września 1843 tu wy
darzyły. Z  początku było  na kształt fal ko
łyszące, a potem  zaczęło wstrząsaó i trwali' 
ośm  sekund. Na kilka minut przed trzęsie
niem  wzdęło się m orze nad swój zwyczajny 
stan i zalało wodą cały gościniec z Grawozyi 
Wstrząśnieuia te ponawiały się d. 17. sierpnia 
o poł do czwartej godziny i o 9tej godzin** 
45tej m inucie w w ieczór; dnia 18. o godzin*® 
trzeciej 47mej m inucie w w ieczór; dnia 19. • 
czwartej godzinie I5tej m inucie zrana, a dni* 
20. o godzinie 6tej , m inucie siódmej w Wi®* 
czór. Ostatnie to wstrząśnienie było koty8®?* 
cego rodzaju i trwało od ł.wóch do trzech s" •
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od, m orze stało o tym czasie bardzo nizko 
* było zupełnie spokojnie. W  ogóle oprócz 
duia 16. nie zaszło juz podczas wstrząśnięć 
ziemi wzdęcie się morza.
r

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
H iszpania.

Z M a d r y t u  d n i a  5. w r z e ś n i a :  O p ó ł 
n o c y .  (Nadzwyczajną drogą)  Dziś wieczór o 
godzinie dziesiątej starano się wzniecić powsta
nie, ale wojslto spiesznie je  przytłum iło ; za
bito tylko jednego olicera.

Z  P a  r y ż a  d n i a  9. w r z e ś n i a .  Otrzyma
liśmy najnowsze wiadomości z Barcelony. Dnia 
Igo  września przybito tam ie , na wszystkich 
rogach ulic, rozporządzenie nowego jeneralne- 
go kapitana D o n  M a n u e l  B r e t o n .  Na 
wstępie tegoż bando oddaje jeneralny kapitan 
szanownemu, m iłującem u pokój i pracowite

mu charakterowi Katalończyków pochwały, ale 
dodaje , że w stosunku do całej masy bardzo 
inała liczba osób, które po wszystkie czasy je 
dnakowo się zachowywały, stara się wzbudzać 
iŁ utrzymywać w umysłach niespokojność, oba- 

» wzburzenie. Dla zabezpieczenia zgodli- 
wym obywatelom spokojności i porządku, i o- 
«hronieuia ich  w ogóle od szalonych zama
chów malkontentów, rozporządzi! jeneralny ka
pitan co następuje : Każdy knujący spiski, bę
dzie po sumarycznem badaniu przez sąd wo
jenny na śmierć skazany i rozstrzelany ; zaka
suje się nosić jakiegobądź gatunku broó , pod 
tą rozum ieją się także wszelkie kończate no- 

, a nawet noże stołowe, których w kieszeń 
schować nie można , następnie laski ze 
•spadami jakiejkolwiek form y i długości. Każ
da osoba , która się niewywiedła dostatecznym 
sposobem  utrzym ania, równie jak i każdy ro
botnik , któregoby podczas zwykłych godzin 
i^boty na spacerze, w azynkowni lub też w 
®góle na publicznych m iejscach spotkano, bę
dzie uważany za włóczęgę i podług prawa uka
rany. Podobnież i gracze wszelkiej kategoryi 
będą jako włóczęgi ścigani a im iona ich  będą 
•głoszone w  pismach publicznych. Broń wszel
kiego gatunku, jaltoto kończate noże, laski ze 
•zpadami, mają wprzeciągu trzech dni, pod 

-"ową karą u alkadów być złożone.
Dopisek. W łaśnie nadeszły listy z Pam peło- 

dcaoszące o przybyciu tamże dnia 4. księ
cia i księznćj N e m o u r s ,  tudzież księcia 

Przyjęcie tak ze strony królew
skiej fam ilii hiszpańskiej , jakoteż ze strony 
nieprzeliczonego tłum u ludu, który się zebrał 
dla widzenia i c h , nie pozostawiło nic do ży

czenia. W ysiedli oni vr przygotowanym dla 
nich pomieszkaniu u hrabiego Es p e l e  ta ., 
gdzie zaraz potem  przyjmowali wizytę od Kró
lowych i infantki, księcia R i a n z a r e s ,  pre
zydenta gabinetowej rady i ministra spraw za
granicznych.

W ielka BrytanlJa 1 Irlandyja*
Z  L o n d y n u  d n i a  5. w r z e ś n i a .  Hrabia 

C l ą r e u d o n  położył onegdaj w obecności l i 
cznego towarzystwa, złożonego z panów i dam 
w Abbot Langlej węgielny kamień na budy
n e k , który na przyszłość ma być pomieszka
niem  dla zubożałych księgarzy i nakładników, 
którzy nie byli przyczyną swego nieszczęścia, 
równie jak i dla wdów , które po nich pozo
staną. Po założeniu lego kamienia, przyczćm  
się wieln najcelniejszych księgarzy i nakładni
ków z Londynu znajdow ało, zgromadzili sie 
Wszyscy obecni na sute śpiadanie, gdzie hra
bia C l a r e n d o n  przytoczył pożyteczność te
go nowego instytutu pom ocy, którego fundusz, 
złożony już z 15,000 funtów szterl. natychmiast 
jeszcze 600 funtami szterl. pom nożono.

Port w D ow er, słychać, ze będzie wkrótce 
znacznie rozszerzonym i polepszonym , w któ
rym to zamiarze książę W e l l i n g t o n  jako 
nadzorca portów miał temi dniami z komisa
rzami portów długą naradę.

Paryzki korespondent gazety Times utrzy
m uje że wie z pewnego źródła, iż francuzki 
rząd powziął zamysł porzucić Otahajtą, tudzież 
inne na Oceanijach przez Francuzów zajete 
m iejsca , ponieważ z nadesłanych ztamtąd ra
portów przekonał s ię , ze utrzymanie tej p o 
siadłości jest niepożyteczne, jeżeli'tam Bugeau- 
dowsko-Pelissierowslti system wytępiania zapro
wadzony nie będzie , do czego jednakże pan. 
G u i z o t  nie okazuje żadnej chęci. Francuz- 
cy oficerowie, urzędnicy i t. d. na Oceanijach, 
zgadzają się w tern jednogłośnie, ze krajowcy 
nigdy się Francuzom nie poddadzą ant też sie 
do n ich przyłączą, dopoltąd Anglicy z tych 
wysp zupełnie wypędzeni i wyłączeni nie bę
dą. A tego ostatniego dokazać nie można , i 
dla tego mysią o zrzeczeniu się kolonii na 
Oceanijach. Zresztą dzieńuiki francuzkie ńie- 
nadmieniają bynajmniej o zamierzonem ustą
pieniu z Ótahajty, tudzież z innych wysp na 
O ceanijach , l^cz z powoda trudności , jakie 
tamże znajduje kolonija francuzlia , pocieszają 
się jeszcze większemi trudnościami, jakie mają 
Anglicy w Nowej Zelandyi.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  8.  w r z e ś n i a . .  O dw czc-
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aajózego• wieczora jadą liczne' z  tą J  orszaki An
glików  do zamku Eu , dla widzenia tamże 
K rólow ej.

 D n i a  9.  w r z e ś n i a .  Królowa W  i k-
t o r y j a  wysiadła wczoraj przed południem  o 
0tej godzinie w porcie T rep ort, i udała się 
z  tamtąd w towarzystwie Króla i Królowej Fran
cuzów do zam ku Eu.. Król L u d w i k  F i l i p  

opłynął był naprzeciw Królowej na parowym 
rygu Courrier , i  udał się na pokład je j ja ch 

tu. Poczem  Królowa wraz z Królem , księciem  
A l b r e c h t  e m , księciem  J o i n v  i 11 e, księ
ciem  A u g  u  s i e m  Sasko-Roburgsko-Gotajskim 
S panem  G u i z o t  wsiadła d o  statku Króla i 
wylądowała w Treport. Za przybyciem  do 
zamku Eu, zaprowadził L u d w i k  F i l i p  Kró
low e do nowo urządzonej galeryi Wiktoryja,■ 
W  Parku zastawiono śniadanie na 40 osób. 
W ieczorem  przedstawiono- w idowisko, pod na
zwą t R ysiard  Licie Serce. Wizyta. Królowej 
W  i k t ó r y  i w  zamku Eu nastąpiła, jak się 
dowiadujemy z pewnego ź ró d ła , z  własnego 
je j popędu. Królowa sama odjeżdżając z Nie
m iec, napisała dó l lr ó la , ze-, ponieważ on jest 
w  zamku Eu, więc- nie mo-ze pominąć tego 
miejsca, aby do- niego- pieprzybyła i n ie  dała 
rnn nowego dowodu swego- przyjacielskiego spo
sobu myślenia.

  d n i a  7. w r z e ś n ia . .  Okólnik jen e -
ralnego gubernatora AlgieTyi,. marszałka B u- 
g  e a u d do- naczelników prow incyj i  poddzia
łów  wojska r równie jak i de  wyższych- urzę
dników cywilnych z dnia 52G. sierpnia ogłosił, 
ze na: wniosek ministra wojny wydał Król roz
porządzenie : aby w Paryżu założono a l g i e r 
s k i e  m u z e u m  i postawiono obok egips
kiego- przytem- zawiera między innemi nastę
pujący frazes » Zestawienie to-jest tern inte- 
»resowniej'sze, ilez-e przyw ołuje w pam ięć po- 
rwinowactwo- m iędzy wyprawą w E g ip c ie ,. a 
jrświetnemi w ojennem i czynami , które od lat 
•piętnastu- dla afrykańskiej armii- chlubę przy- 
•noszą *' Marszalelt B u g e a u d  uapom inawięc 
wszystkich ,• luórycli to obchodzi, aby pom ie- 
niony instytut zboga-cali zbiorem  broni-, tro- 
fejów , wszelkiego rodzaju,, przedm iotami kun
sztu i p izem ysłow ości i wszelkiem f osobliwo
ściami,. króre Algieryi- są właściwe,, i które- 
godne są w algierskiem- m uzeum zajmować 
m iejsce.

W  dzienniku Journal des Debats czytamy:- 
•Tegoroczny obchód uroczystości św. Ludwika 
(25. sierpnia) we francnzliim kościele w Rzy
m ie , jak donoszą z tamtąd r w listach- z di,ia 
26go m iał śród1 obecnych okoliczności szcze- 

.góln iejszy charakter- O godzinie 5*ej przytył

do- kościoła św. Ludwika Papież. Nasz pełno* 
m ocny minister p . Kossi ,  przystąpił podług 
zwyczyjnego- cerem onijału r do powozu Jego 
Świątobliwości dla otworzenia m u drzwiczek 
od karety, i powitał Papieża podziękowaniem 
za zaszczyt, jaki naszemu narodowemu kościo
łow i wyświadcza. O jciec święty zatrzymał się 
chwilę, poezem  rzekł donośnym i dźwięcznym 
głosem , tak, iż cały tłum nie zgromadzony lud 
m ógł słyszeć, że z największą przyjem nością 
dopełnia tego bogobojnego obowiązku, i ż e  
m ocnoby go  to cieszyło , gdyby o tym sposo
b ie myślenia Królowi Francuzów doniesiono. 
T o  odprawieniu m odłów  przy ołtarzu św. L u 
dwika, przeszedł Papież przez kościół, poczćm  
oparłszy się na ramieniu posła francuzkiego i  
rozmawiając z nim  bardzo łaskawie, udał się 
do zali rys ty i. W  zakryslyi odbyła się eerem c- 
nija ucałowania trzewika, przyczem przedsta
wiono- Papieżowi- osiadłych w Rzym ie Francu
zów. W ięcej niż 18tu kardynałów było obec
nych. Dnia następnego udał s ię  pan K o s s i  
do pałacu Watykańskiego dla podziękowania 
O jcu świętemu za zwidzenie naszego kościoła. 
Jego Świątobliwość powtórzył m u znowu wy
razy swego sposobu myślenia względem  Króla 
i królewskiej rodziny francuzkiej-.

D o n  K a r  l o s  i małżonka jego- otrzymali od 
francuzkiego rządu pozwolenie przenieść się 
na mieszkanie do Marsylii. Przybędą tam 
pierwszych dni tego tygodnia.

Podług dzieónika Seniaphore de MarseiUe 
z dnia 4. września, bawi d r - S t e i g e r  od dnia 
2. września w temże m ieście,, zkąd do- Hisz
panii jechać zamyśla.

B e l g ą j a t
Z B r u x e l i  d n i a  8. w r z e ś n ia .  Król i kró

lowa Belgów przybyli onegdaj o godzinie pół 
do trzeciej do A ulw erpii, a o godzinie piątej 
przybyła lam także Królowa W i k t o r y j a  i 
książę Albert. W  porcie antwerpskim stały an
gielskie parostatki : Yictoria i Albert f  Porcupi- 
ne y LiyMniny, Black-Eagle i  Monkey> od po
przedzającego- dnia na- pogotowiu do dyspozy- 
cyi Królowej. Miasto i port były uroczysto 
przyozdobione.. Śród odgłosu dzwonów i huku 
z-dział, zbliżał sio- koleją żelazną konwój, któ
ry dostojnych podróżnych- przywiózł do Ant
werpii. Po lirótkiem zabawieniu w gościnnej 
sali dla przyjęcia od władz życzeń pomyślno
ści,. wsiedli królowa angielska, książę A lbert, 
tud/.ież Król i królowa- Belgów do pow ozów  
dla odbycia uroczystego wjazdu do miasta. Li
czny tłum- ludu śród głośnych okrzyków na
prowadzał dostojnych- Gości aż dó pałacu.- &
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godzinie dziewiątej w ieczór, podczas gdy całe 
miasto i port jak najwspanialej były oświetlo
n e , opuścili Król i królowa Belgów pałac dla 
-towarzyszenia swoim dostojnym Gościom aż do 
"Skaldy. Najjaśniejsi państwo weszli w towa
rzystwie Królowej angielskiej i całej je j świty 
na pokład ltrólews. jachtu Victoria i Albrecht. 
W  tej chwili wieża katedry w całej swej wyso
kości zajaśniała bengalskim ogniem. Potem 
spalono w porcie przepyszny fajerw erk, który 
przedstawiał widok pięknego weneckiego festy
nu. Po fajerwerku pożegnali się Król i kró
lowa Belgów z Królową W  i k t ó r y  j ą  i księ

c ie m  A l b e r t e m ,  którzy na pokładzie kró
lewskiego jachtu nocleg m ieli.

J P r u s y .
Z P r o w i n c y i  p r u s k i e j .  Dnia 9. września 

przed południem  przybyli 'Jej Mość Cesarzowa 
rossyjska i Ich królewiczowskie Moście książę 
F r y d e r y k  i księżna holenderska do Królewca; 
ci ostatni Podróżni po zabawieniu przez pół
torej godziny w królewskim zamku i po skon- 
czonem śniadaniu, Cesarzowa zaś.bez zatrzy
mania s i ę , udali się w dalszą podróż do Ma- 
rienburga, gdzie, jak słychać, Jej Mość Cesa
rzowa przez Jego królewicz. Mość księcia pru
skiego była powitaną i az do jedenastego zaba- 

*wić zamierzyła. Dnia 13. przybędzie do Szcze
cina. Wielka -księżna Olga towarzyszy Jej Mo- 
®ci Cesarzowej.

Z B e r l i n a  d n i a '14. w r z e ś n i a .  Wczoraj 
po południu podczas przyjazdu Jej Mości Ce
sarzowej rossyjskiej około godziny szóstej, zgro
madziła się na stacyi berlińsko -  szczecińskiej 
kolei zelaznej, liczna publiczność. Jej Mość 
Cesarzowa odjechała natychmiast w towarzy
stwie [.Króla Jego Mości, na stacyję berlińsko- 
Poczdamskiej kolei i puściła się w dalszą po
dróż do Sanssouci.

Ttircyja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  3. w r z e ś n i a .  

Jego królewiczowska Mość książę M o n t p e n -  
8>e r ,  który dnia 30. sierpnia znajdował się 
na uczcie ,. danej na jego cześć, przez fraucuz- 
ką koloniję w nowym hotelu francuzkiej am
basady w Pera, odjechał nazajutrz pożegnaw
szy' się z W ielkim  Sułtanem na parowej fre
gacie Gomer do G em lik , zkąd miał zrobić 
Wycieczkę do Brussy, a potem  znowu wsiąść 
na okręt, dla" udania się w dalszą podróż do 
Dardanelów, Smyrny i Grecyi. I, y<
, eełng. doniesień z Salonichy, wydarzyło się

o lo  A uretissar, w łości oddalonej o ośm  m il 
°  tegoż m iasta , rzadkie zjawisko natury. Znaj-

dujące się tamże niehardzo wielkie jezioro, za
m ieniło się w k o t l in ę  sol i , i zawiera teraz kil
ka m ilijonów ók soli najlepszego gatunku.

Koncert na w iolonczeli, który nam p. Sa
m u e l  K o s s o w s k i  wspólnie z galicyjskiem To
warzystwem muzykalnem dnia 18. Jb. m. ode
grał na pożegnanie, nic juz wprawdzie nie 
m ógł dodać do ustalonego zdania o znakomi
tej grze je g o ,"1 obdarzył nas tylko kilką m iłe- 
m i wrażeniami, które by oddać, musielibyśmy 
powtarzać, co juz nieraz powiedzieliśmy w spra
wozdaniach naszych. Najdzielniejszym sprzy
m ierzeńcem  jego talentu jest to czucie, ktń- 
rem on tak władać się zd a je , iż każda naj
trudniejsza nuta uczonem u tylko uchu zrozu
miała pod s'myczkiem jego  przemawia życiem  
zrozumiałem ogołowi. Żdanie nasze o talencie 
ziomka naszego, m ogłoby się wy'dać stronni
cze , gdyby Die potwierdzoue juz było uzna
n iem , jakie wszędzie go zdybywało , i którego 
mu szczerze życzymy w tej nowej przejazdce 

, j eS°* Zaczął swój koncert pysznym i olbrzy
m im  utworem sławnego R o m b e r g a ,  który 
mianowicie w drugiej i trzeciej części oddał 
ze zwykłą sobie biegłością. W  dwóch drugich 
kompozycyjach własnych, prawdziwie nas że
gnał , bo przemawiał do nas rodzinnemi tona
m i. Ostatni Polonez na temat: Świąt srogi 
świat przew rotny, jest to utwór muzyczny, 
który mu i całością swoją i szczegółowem pro
wadzeniem, prawdziwy przynosi zaszczyt. Nie 
na tern skończyły się przyjemności tego wie
czora. Hondo krakołcskie F e l i s a  D o b r z y ń 
s k i e g o ,  doskonale wykonane przez nasze T o 
warzystwo m uzyczne, żywo nam przypomniało 
tego sławnego teraz kom pozytora, który za 
len. właśnie utwór został obdarzony w Wiedniu 
śrebrnym medalem , jako drugą nagrodą, wy- 

' znaczoną za najlepszy utwór muzykalny. Nie
mało tćz przyczyniły się do ogólnego zadowo
lenia , dwie aryje z. D on i ze  11 eg  o i P .a c c i -  
n i e g o ,  tercet z opery; Wilhelm Tell R o s s i 
n i e g o ,  i chór dam ski, ślicznie wykonane przęz 
znajome dylctantki, m iędzy któremi odznaczy
ły się:  panna A u m u l l e r  i panna G o t t l i c h ?  
których piękny głos i metodę nieraz juz ntie- 
liśmy sposobność słyszeć i oceniać.

Zapowiedziany prźeż nas koncert pana K a 
r o l a - S e y m o u r  S c h i f f ,  na dochód unie- 
szczęśliwionyeh powodzią mieszkańców galicyj

sk ich  , odbędzie się jutro w sali Tow . muz. o 
godzinie 12tej południowej.
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W  poniedziałek będziem y m ieli powtórnie 
p r z y je m n o ś ć - słyszeć p.. A n t o n i e g o  P a r y s a ,  
o którego- pierwszym, koncercie m ile przyję
tym przez publiczność naszę, ju z  wspomina
liśm y.

.Dla m iłośników ogrodów i kwiatów, donosi
my o wielkim  i pięknym  zbiorze georgin ij, 
jaki widzieć można, w ogrodzie, na- zólkiew- 
skiem przedm ieściu pod zamkową górą, Ner. 
386%,. W łaścicielowi tych georginij udało się 
wyprowadzić z nasienia mnóstwo gatunków no
wych zupełnie w najrozmaitszych barwach, ja 
kie ledwie za granicą widzieć można , a które 
wszystkie prawie są właśnie teraz w kwiecie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
{ , Z  k o r e ip o n d e n c y *  p r y w a t n e j ) .

Z e Stanisławowa, dnia 17. września. Nie
ustające deszcze niem ało w naszej okolicy po
czyniły szkody. W  bardzo wielu miejscach tak 
dalece zbiory źle wypadły, ze nawet na utrzy
manie własnego gospodarstwa nie wystarczy ; 
albowiem  juz teraz mąkę w miastach na chleb 
kupują.. Prócz poczerniałej słom y przy naj- 
usilniejszem staraniu nic z ziarna uratować nie 
można było ,* półkoplli bow iem  wskróś zamokłe, 
przedstawiały zielone m ogiły. Nie mała z tego 
powodu u nas panuje 'trwoga. W  wielu m iej
scach ziemniaki w nać w ybujały, nie obiecują 
porządnego plonu. —  Ceny zboża z każdym 
dniem ,. z każdą zmianą powietrza na korzyść 
producentów się zmieniają. .Dziś z ochotą żydk 
za korzec pszenicy 12 do 13 zr.-, żyta 9 do 10 
z r . , jęczm ienia 7 do 8 z r . , owsa 5 do 6 zr. 
w. w. płacą. Wódka zawsze w -odnej cenie, 
garniec szumowej 20 k r ., olsowi tej 30 kr. 
mon. lsonw.

Z  Jarosławia, dnia la . września. Zdawało 
s ię  z początku, iż zbiory i snopno i namłotno 
tet-o>. rolm wypadną , ale niestety mylne to były 
widol .. Jedno woda zam uliła , drugie deszcz 
i  grad p op su ł, a tak w  ogóle nigdzie wiele 
nie będzie-. Według czynionych na próbę wy
m iotów , okazuie s i ę ,  ze- pszenica najczęściej 
p ó ł korca , ’ łto  zaledwie k orzec, tylko ję cz - 

' mień i  owies po- 4% . korca- teraz wydają —  na 
prawdę zaś nikł jeszcze nie m łóci. D latego 
wa targu w cząstkowej sprzedaży, ceny mamy

wysokie, a o wielkich kupcach już ani myśleć 
Jak mówiłem.* w stodołach nie wiele zboża ,  
dlatego każden wysokie ceny żąda, a w Gdań
sku znów przeciwnie ,  ceny pszenicy i żyta te
raz tam tak się umiarkowały, iz w stosunku 
do tutejszych przydawszy koszta transportu, 
żadnego zysku nie dałyby spekulantowi. Z  tych 
to więc okoliczności wnosić wypada, iż podo
bno żadnego handlu zbożem  za granice w tył*1 
roku m ieć nie będziem y, a nawet okazuje sig 
ten słuszny pom ysł tdaje się być prawdopo- 
dobn em , iż takowy wywóz m oże być prze® 
władze rządowe niedozwolonym-.

Na targu płacą mączarze za pszenicę szczu
płą i niepokaźną przeszłoroczną 1 4  %, zr. do- 
15 zr., za zyto 12 do 13 zr., za jęczm ień 9 
do Qx/i zr-> owies 4 '/, i 5 zr., za kaszę grubą 
hreczaną 15 zr., za takąż dro-bna- 24 zr;, z® 
groch 10 zr. w. w. —  Pszenica i kasza ciągle 
z tarnopolskiego nas dochodzi, a w W adow i' 
ckie i Kocheńskie żywo odchodzi. Ilasza nawet 
i dalej w Szląsk i Morawę , gdzie coraz więcej 
ma zwolenników, przekonywających si ę,  
jest zdrowym i sytnym pokarm em.

Koniczyny przez słotne zbiory nie będzie 
pięknej. Ceny stanowczej nie ma też,. 18 do 
20 zr. w m . k. za korzec podawano i nie cos 
zkontraktowano na czas do odstawy W zimie* 
Kminek świeży z pierwotnej ceny swojej 7 J4 
zr., dziś n a  lO  z r . wyszedł, rzepak tak zim o- 
wy jak letni jest poszukiwany po  cenach wyż" 
szych od 18 zr. do 20- zr. w. w. za korzec. — 
Okowita 30-stopniowa stoi na 32 kr. do 33 

7 kr. m . lt. garniec. Ilonsumcyja je j  wszelako® 
jest bardzo słaba na m iejscu , zaś za granieg 
prawie całkiem  iść przestała. Jedna Austryj® 
tylko małeini partyjkami wyprowadza. O p l° ' 
nie ziemniaków dotąd jeszcze dobra jest na
dzieja, żeby tylko pogoda do kopania posłu
żyła. W  gruntach sapowatych za Sanem do
piero one kwitną. Na targu po 6 kr. w. w. z8s 
garniec sprzedają się.

T  C &119* »  1 S  I ł ?  ”  . 1
W  P o n i e d z i a ł e k  : Stowarzyszenie, czyli: licha

myje,, komedyja w  5 aktach Engeiu fł c r i I) e- ■

M e  m a ż c i  y j  a państwa A d-v i n e n t, aa placr 
.. przeciw  teatru lir. Skarbka, co dzień od g0

B. rano aż do zmroku otwarta.

(Do- tego Nrn. Gazety dołączony jest Ner 38. Rozmaitości.^
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